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Należytość płaci się z góry 
rocznie iub półrocznie. 


List z Warszawy. 


Otrzymaliśmy z Warszawy od na- 
szego zwolennika następujący list, któ- 
ry podajemy Czytelnikom, aby się do- 
wiedzieli o niektórych objawach rewo- 
lucyi w królestwie polskiem. 

List brzmi: 

„Jako ostatnie echo dwóch nieda- 
wnych a niepospolicie śmiałych napa- 
dów na koleje żelazne, warto przyto- 
czyć komunikat centralnego komitetu 
rewolucyjnego wydrukowany w osta- 
tnim numerze „Robotnika“ : 

„Dnia 28 lipca organizacya bojowa 
naszej partyi dokonała napadu na po- 
ciąg na drodze warszawsko-wiedeńskiej 
i skonfiskowała rubli 166.369 kop. 55 
pieniędzy skarbowych przesyłanych 
pocztą, 

Udział brało w napadzie Ib towa- 
rzyszy, w tem 2 kierowników. 

Porozumiewano się za pomocą sy- 
gnałów i trąbki. Podczas całej akcyi 
powiewał czerwony sztandar z napi- 
sem P, P. 8. 

Rannych ani zabitych niuma, 

Skonfiskowana suma pieniężna zo 
stała przelana w calości do kasy re 
wolucyjnej. 

Drugi komunikat: 

„Dnia 27 lipoa organizacya bojowa 
dokonała napadu na pociąg na linii 
Herby — Częstochowa, W napadzie 
udział brało 10 towarzyszy. Po pier- 
wszym strzale nieszkodliwym, danym 
przez jednego z naszych towarzyszów, 
rzucono się na strzegących pieniędzy 
żołnierzy, w celu ich obezwładnienia. 
Rozległy się wówczas strzały z innego 
przedziału, które położyły trupem jø- 
dnego z naszych towarzyszów. To sta- 
ło się sygnałem do walki, podczas któ- 
rej padło 6 żołnierzy 2 generałów i 
pułkownik, którzy w toku walki rzuci- 
li się na napadających. 


| nąć. 


Skonfiskowano 6.000 rs. 
całości przelaną została do kasy. 

Kronika czynów  terorystycznych 
dokonanych na prowincyi i ogłoszonych 
w tymże numerze „Robotnika“, tak 
wygląda: 

„Sochaczew. Przez organizacyę 
bojową naszej partyi został wykonany 
zamach na naczelnika sochaczewskiego, 
Burago. Anienawidzony przez całą o- 
kolicę, teroryzował w nieludzki sposób 
najspokojniejszą ludność. Padł od strza- 
łów w dniu 30 lipca,“ 

„Częstochowa. Zabity został 
przez organizacyę bojową oficer dra- 
goński, Poźniak, wsławiony znęcaniem 
się nad ludnością po dniach październi- 
kowych roku zeszłego. Reka pomsty 


Sama w 


ludowej nie rychliwa, ale sprawiedliwa | 


dotknęła go dzisiaj”, 

„Lublin i okoliea. Do dnia 
dzisiejszego przez organizacyę bojową 
wykonano 15 zamachów na szpicelów, 
prowokatorów i policyantów, 

Padło 9 policyantów, 6 szpiclów i 
prowokatorów*. 

Nie dziwcie się tej liczbie zupełnie, 
bo to od kilku miesięcy objaw stały, 
codzienny ; literalnie niema dnia jedne- 
go, aby do prosektoryum nie przywie* 
ziono ofiar zbrodni politycznych. 

Wczoraj obiegała po Warszawie po- 
głoska, idąca oczywiście z Petersburga, 
że kolej petersburska ma w nocy sta- 
Zatrwożyło to niemało rodziny 
tych, którzy na czas lata zamieszkują 
w willach wzdłuż linii tej kolei i 
tak zaludnionych letniskach, jak: Wo- 
łomin, Urle i inne, wywolało natych- 
miast silny ruch odwrotowy, 

Stała niepewność jutra i codzienne 
wypadki mordów politycznych oddzia- 
ływają przygnębiająco na ludność War- 
szawy. Nawet najweselsi z natury zna- 
jomi moi chodzą dziś po mieście — 
jak potruci We wszystkich teatrach 
niesłychane pustki. 

Ulice prawie puste. W Alejach U- 


w | 


jazdowskich ani jednego powozu; ła- 
będzie w łazienkach cierpią niezawa- 
dnie głód, bo niema je kto karmić z 
publiczna najwspamalsze kawiarnie 
bankrutują jedna po drugiej... 

Ale powiadają nam: 

— Nie martwcie s będzie jeszcze 
gorzej! Ciekawym — jak?! Chyba że 
się zamienimy w wielkie miasto po- 
spolitych żebraków... 


Bunty wojsk rosyjskich. 


Wreszcie i armia rosyjska ruszyła 
się przeciw carowi i rządom złodziei, 
Ruszyło się wojsko i staja po stronie 
rewolucyi. Dziś już i car me jest pewny 
życia, ani carska rodzina. Oto wiado- 
mości, jakie doszły do Europy, mima 
granie silnie strzeżonych. 


Bunt w Kronsztadzie, 


W Kronsztadzie zbuntowali się żoł- 
nierze kompanii minowej, twierdzy i 
zabili komendanta podpułko- 
wnika Aleksandrowa wraz 
z matką i jego siostrą, oraz po- 
mocnika komendanta, kapitana Proczyń- 
skiego. — Zbuntowani pomaszerowali 
do bateryi Luetke, gdzie pojmali ko- 
mendanta kompanii saperów, oraz kilku 
oficerów, których zamknęli w wazowni. 
Saperzy przyłączyli się do zbuntowa- 
nych żołnierzy, wśród których znajdo- 
wało się kilku agitatorów, ubranych po 
cywilnemu, i zajęli pociąg kolei w twier- 
dzy. — Zbuntowani udali się następnie 
na fort „Konstantyn“, gdzie pelniący 
służbę artylerzyści nie chcieli się z ni- 
mi połączyć i odśrubowali zamki armat 
|z wyjątkiem jednego. Zbuntowani, za- 
jjawszy fort, wywiesili czerwoną flagę 
i dali jeden strzał armatni. Niebawem 
otworzyła na zbuntowanych ogień arty- 
lerya gwardyi z karabinów rmaszyno- 
wych i dział fortecznych, na który ci 
|z razu odpowiadali, wkrótce jednak 
powstało wśród nich zamieszanie. Qzęść 
| wskoczyła do wody, podczas gdy druga 
| część starała się uciec na parowiec, 
| który poczęto ścigać. O godz. 5 po po- 
| łudriu zbuntowani się poddali, Połą- 


w 
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czenie telegraficzne z Petersburgiem 
przerwane. 
Ziemi i wolności. 

Bunt rozpoczął się dnia 1 sierpnia 
około północy. Pierwsze zbuntowały 
się dwie kompanie saperów i minierów, 
po nich 4 i 7 dywizya marynarki. Bun- 
townicy uderzyli najpierw na oficerów, 
z których część zabili, część pojmali, 
wśród zabitych ma bvć pewien admirał. 
Opanowawszy fort „Konstanty“, zbun- 
towani żołnierze wywiesili czerwone 
chorągwie wśród okrzyków „Ziemi i 
wolności!* Generał Adlersberg wyruszył 
natychmiast przeciwko nim na czele 
pieehoty i artyleryi. — Około godz. 3 
po południu zawrzała zacięta wałka. 
Faktem jest, że artylerya [forteczna 
Kronsztadu me przyłączyła się do buntu. 
Miasto jest otoczone wajskiem, dostęp 
do wnętrza wzbroniony. 


Peterhof w niedezpieczeństwie, 

Rodzina carska w Peterhofie była 
w wielkim niebezpieczeństwie, ponieważ 
opanowany przez buntowników w Kron- 
sztadzie fort „Konstanty“ położony jest 
naprzeciwko pałacu carskiego w Pe- 
terhofie, a kule z tego fortu mogą do- 
sięgnąć pałacu. Krążyły już pogłoski 
o ucieczce pary carskiej i dworu, lecz 
pogłoski te się nie sprawdziły. 


Zamach na gubernatora, 
Samara. Wieczorem rzucono bombę 
na gubernatora, której wybuch oder- 
wał gubernatorowi głowę i nogi od 
tułowiu. 


Zniszczone przedmieście Petersburga, 
Donoszą z Petersburga, jakoby 
przedmieście Wasilewski Ostrów, poło- 
żone nad Newą, zostało zniszczone przez 
rewolucyonistów. sy 
Na wybrzeżu zgromadzono wielkie 
masy piechoty na wszelką ewentual- 
ność, gdyż zachodzi obawa napadu ze 
strony zbuntowanych okrętów. 
Dzienniki donoszą z Petersburga, że 
z arsenału na Wasilewskim Ostrowie 
skradziono 5 karabinów maszynowych 
i jednę mitraliezę. Straże aresztowano. 
Utrzymuje pogłoska, że kradzieży 
tej dopuścili się członkowie organizacyi 
bojowej. 


| stronie zbuntowanych żołnierzy. 


| uwięziono. 


Straże wojskowe, strzegące ulie i 
rozmaitych urzędów, zostały znacznie 
wzmocnione. Okręty, stojące w zatoce 
oświetlają reflektorami Newę. Wszyst- 
kie, stojące w porcie okręty wojenne 
i jachty otrzymały rozkaz trzymania 
pogotowia. 

W Rew'u. 


Hewel. Krążownik „Pamiat' Azowa* | 


przybył do wybrzeży Rewla. Przyszło 
do walki między zbuntowanem a wier- 
nem wojskiem. O godzinie 7 wieczorem 
wylądował 1 student i 8 marynarzy, 
których natychmiast pojmano. Uwię- 
ziona 283 marynarzy i 4 agitatorów. 
Przyszło do krwawej walki między 
zbuntowanymi a wojskiem wiernem. 
Rewolucyoniści walczyli na ulicach po 


rewolucyonistów wojsko wierne zwubiło 
w zasadzkę i wystrzelało. Ostatecznie 
udało się wojsku rozpędzić zbuntawa- 
nych i rewolucyonistów. 

W Sebastopolu. 

Petersburg. Obiegają pogłoski, że w Se- 
bastopolu wybuchł bunt. Miały się także 
zbuntować załogi czterech okrętów wojen- 
nych i dwóch łodzi torpedowych, przybyłych 
z Hongoe, 

Bunty na okrętach. 


Rewel. Wierna część załogi krążownika 


„Pamiat Azowa* uzyskała przewagę nad zbun- | 


towanymi w chwili, gdy okręt znajdował się 
blisko wybrzeży około Rewła. Wierna część 
załogi poprosiła władze o przysłanie piecho- 
ty. 150 zbuntowanych wysadzono na ląd i 
Na krążowniku przybyło także 
trzech oficerów, których zbuntowani pojmali. 

Patersburg. Krążą tu wieści, że nietyl- 
ko na krążowniku „Pamiat Azowa*, lecz 
także na innych okrętach wybuchły bunty. 
Zbuntowani wysłali byli szalupę do Rewlu, 
która miała zbuntować garnizon. Łódź tor- 
pedowa stała przygotowaną do wysadzenia 
krążownika w powietrze, jednakże w mię- 
dzyczasie wierna część załogi wzięła górę 
nad zbuntowanymi i uwięziła ich, 


W Kronsztadzie. 
Petersburg Mimo oficyalnych doniesień 


| o przywrócenia spokoju w Kronsztadzie, sły 


chać ciągle strzały armatnie. Sądzą, że wy 
buchły tam rozruchy na nowo. 


Katastrofa w Wilanowie. 


Straszna katastrofa wydarzyła się 
w Wiłanowie pod Warszawą. Na środku 


głębokiej łachy wiślanej, oddzielającej | 


park wilanowski ad miejscowości Mary- 
Binek, zatonął prom, pogrążającw nurtach 
łachy około 60 osób starszych i dzieci 

Urocza siedziba Jana III odwiedza- 
na bywa tlumnie w każdą niedzielę i 
Święto, W ostatnią niedzielę z powodu 
odpustu zebrało się nierównie więcej 
ludzi, około kilkanaście tysięcy z War- 
szawy i okolic Wiłanowa, nie mniej z 
miejscowości położonych na przeciwle- 
glym prawym brzegu Wisły. Cały ry- 
nek przed świątynią natłoczony był 
pobożnymi, którzy szozelnie zapełnili 
kościół i cmentarz, Wzdłuż drogi i ua- 
około placu ustawiono kilkadziesiąt zwy- 
kłych straganów odpustowych, na dro- 
dze natolińskiej stanęła mnóstwo wo- 
zów i pojazdów, pociągi kolejki odwoziły 


i przywoziły tysiące podróżnych, st: 
czających formalne walki o zdobyci 
miejsca. Nadbarwnem mrowiem 
kiem powiewa-ło kilkadziesiąt chorą- 
gwi kościelnych, 

Już podczas nabożeństwa wieloty- 
sięcznym tłumem wstrząsnęły kilkakro- 
tne popłochy, wywołane strzałami re- 
wolwerowymi. Padły one raz podczas 
sprzeczki kilku nietrzeźwych robotni- 
ków, ianym razem z rąk jakiegoś za- 
gadkowego jegomościa, zapewne rzezi- 
mieszka, który chciał się pożywić przy 
popłochu. Wogóle łotrzyków tego ra- 
dzaju uwijało się tam sporo. Raz po 
raz też chwytano któregoś i wymierza- 
no mu karę doraźną, powodując tem 
również popłoch. „Samosądów* takich 
było kilka, po nich też, jak również po 
każdym strzale tłum zrywał się i ucie- 
kał, przyczem kilka osób zemdlało, a 
wiele pogubiło parasolki, laski i wy- 
szło z sińcami, 

Pod wpływem tych popłochów spo- 


160 


ludz- | 


Prawdopodobnem jest, że rewolucyoniści 
zamierzali wywołać równocześnie bunty wśród 
załogi w Kronsztadzie, Libnwie i Sveaborgu. 

Połączenie telegraficzne Kronsztadu z 
Petersburgiem jest przerwane. 


Kransztad. Kontradmirał Beklemyczew 
, zmarł, jak donoszą dzienniki, skutkiem od- 
| niesionych ran. 

Niepokoje w Zagłębiu dąhrowskiem. 
Sytuacya w dąbrowskim okręgu  pograni- 
cznym jest bardzo naprężona, Linii kolejo- 
wej z Katowic do Sosnowca strzeże wojsko, 
ponieważ zachodzi obawa zamachu. W So- 
anowcu właściciele sklepów sąsiadujących ze 
składami monopolowymi otrzymali ostrzeże- 
, że sklepy monopolowe zostaną wysa- 
dzone w powietrze. We Środę przysłano do 


Sosnowca Botnię kozaków, ponieważ ubawia- 
Wie- 


no się zamachu na budynki rządowe, 
czorem we środę zastrzelili socyslii 
nego ajenta policyjnego i właściciela pod- 
miejskiego szynki, oraz strażnika policyjne- 
| go Fuchsa. 

Widma rewolucyi wojskowej. Gazete 
Narodowa intormują z Petersburga, jakoby 
tamtejsza austro-węgierska ambasada wysła- 
ła w dniu 1 b. m. do austro-wągierskiego 
ministra spraw zagranicznych we Wiedniu 
następnjącą depeszę: 

W kołach miaradajnych panuje silne 
przekonanie, że rząd rewolucyjny uda się 
scentralizować do wybuchu. W Kronsztadzie 
i Helaingforsię bunt wojskowy dotąd nie stłu- 
miony i działa. skutecznie (e7/o/gzeich), Na- 
leży oczekiwać (bevorsłehen) niebawem wy- 
buelm buntów wojskowych we wszystkich 
garnizonach wojskowych (17 allen militae- 
rischen Kuesten- Płaefzen), Dzisiaj roz- 
dano w całej Kosyi chłopom i żołnierzom 
manifesty rewolucyjne. Rząd Bądzi, że może 
liczyć na armię główną (Hauptarmee) | 
dla tego nie poddaje się pessymizmowi, 


Stracenie przywódców huntu, Z Peter- 
sburga donoszą: Siedmiu przywódców buntu 
kronsztadzkiego, którzy brali też udział w za- 
mordowaniu oficerów Aleksandrowa i Wer- 
nackiego zostało wczoraj ukazanych na 
| śmierć i rozstrzelanych, Buntownicy aż do 
ostatniej chwili zachowywali się z oporem. 
Kiedy z zawiązanywmi oczyma postawiono ich 
na placu stracenia, zaczęli głośno wołać : 

— Tak jest, zabiliśmy ich, teraz zabij- 
cie nas! Strzelajcie! 

Oficer zakomenderował ognia. 


Wszyscy 
mL 


ra garść ludzi schroniła się do wspa- 
niałego parku królewskiego. a część 
zapragnęła przedostać się przez łachę 
wilanowską na terytoryum Marysinka. 
Jak wiadomo, przez łachę przewozi 
prom, na linie, utrzymywany przez a- 
dministracyę wilanowską. Może on po- 
mieścić akoło 30—40 osób hez niebez- 
pieczeństwa, tablica zaś na nim orzeka, 
że obliczony jest nu 26. Prom jest 
dobry, mocny i wcale nieprzegniły, 
przewoził też wczoraj wielu podróżnych 
bez żadnej przygody. 

Gdy przedostatni raz odbijał od 
brzegu, wskoczyło na niego, whrew pro- 
testowi przewoźnika, kilkanaście osób 
ponad miarę, Ponieważ zanurzył się za- 
głęboko, przeto przewoźnik, odpły- 
nąwszy kilka kroków zawrócił z po- 
wrotem do brzegu, zmusił część osób 
do opuszczania pfornu i dopiero wtedy 
przepłynął. 

Widząc atoli niesforność części pu- 
błiczności, która nie słucha ostrzeżeń i 
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sicdmiu natychmiast padli trupem. Pogrzeba- | 
no ich na miejscu stracenia. 

Areszty wojskowe w Rewlu, Kronsztadzie, 
Ielaingforsie przepełnione rozbrojonymi ma- 
rynarzami, artylerzystami i pionierami, Wię- 
zienia pilnuje piechota, która doiąd zacho- 
wuje zupełną wierność, 

Piechota strzeże też dniem i nocą doków 
w Kronsztadzie, aby przeszkodzić usiława- 
niom zepsucia okrętów wojennych, znajdują- 
cych sią w naprawie. 


Włości rentowe. 


Galicya jest krajem rolniczym, jednak 
rolnictwo stoi na ogół nisko i z braku 
racyonej gospodarki upada, Przyczyn 
upadku należy szukać w wielu zródłach: 
1) jedną z głównych przyczyn jest o- 
gromne rozdrobnienie posiadłości grun- 
towych poszczególnych właścicieli *), 
2) brak kredytu, któryby umożliwił za- 
bezpieczenie rolnika przed wyzyskiem | 
lichwiarzy. 

Środkiem zarad: zym w tym wypa- 
dku mogłoby być z jednej strony po- 
rzucenie dotychczasowej  szkodliw 
podzielności gruntów, a zwrot ku two 
rzeniu gospodarstw średnich, z drugiej 
zaś organizacya taniego kredytu, któ- 
ryby dawał rękojmię bezpieczeństwa 
wierzycielowi, Trzeba więc było inter- 
wencyi kraju i to takiej, któraby zata- 
mowała zgubne prądy w gospodarstwie 
wiejskiem nurtujące, a zarazem jedno- 
czyła w sobie wszystkie możliwe środki 
mające na celu podniesienie gospodar- 
stwa rolnego. Takie zadanie ma usta- 
wa włości rentowych. 

Już w 1801 r. przedłożył Sejm kra- 
jowy projekt ustawy, wykonany we- 
dług referatu Dr. H. Sawczyńskiego, 
na wzór podobnych ustaw w innych 


*) W Galicyi stan rozdrobnienia gospodarstw | 
rolnych doszedł do wprost zatrważających 
granic; Oto na 100 gospodarstw była do 
2-hektarowyah 43, od 2—5 hektarowych 37, 
od 5—20 hektar. 19, od 20—100 niespeł- 
na jedno. Z tego widzimy, że £() gospodarstw 
nie mogło prowadzić prawdziwej racyonalnej 
gospodarki rolnej. 


krajach n. p. Niemczech — rządowi 
wiedeńskiemu, który jednak przez dwa 


lata przetrzymał ten projek i dopiero | 


na energiczniejszą interwencyę Sejmu 
i Koła polskiego w Wiedniu, zwrócona 
poprawiony ..podług swej myśli“ pro- 
jekt Sejmowi z tem zastrzeżeniem, że 
tylko taki projekt otrzyma sankcyę 
monarszą. Tu po części leży przyczyna, 
dlaczego ustawa tą nie w zupełności 
jest tak doskonałą, jakby to dla kraju 
było pożądane, lecz nosi na sobie pię- 
tna rządu centralnego. 

Wobec uczynionego przez rząd za- 
strzeżenia, Sejm przyjął hez dłuższej 
dyskusyi tę „poprawioną“ ustawę dnia 
30 listopada 1904 r., a cesarz zatwier- 
dził ją 17 lutego 1905. Na nstatniej 
seayi sejmowej wybrano komisyę dla 
włości rentowych, złożoną z posłów 
Hupki i Korola, a po wygotowaniu je- 
szcze statutu i regulaminu dla tejże 
komisyi, ustawa jeszcze w tym roku 
wejdzie w życie, 

Włość rentowa jestt» średnie 
gospodarstwo rolne, obciążone pożyczką 
rentową, z zaciągnięciem której nało- 
żone są na to gospodarstwo pewne 
przepisy prawne, którymi właściciel 
włości rentowej przez cały czas trwa- 
nia pożyczki ma się kierować. Jednym 
z najważniejszych obowiązujących wła- 
Śoiciela włości rentowych jest niepo 
dzielność włości, jak długa cięży na 
niej pożyczka, 

Główna zasada włości ren- 
towych. Zadaniem komisyi włości 
rentowych będzie wydawanie listów 
rentowych, pragnącym zaciągnąć z kasy 
włościańskiej rentową pane Poży 
czka ta będzie polegała na spłacaniu 
samego procentu. 

Procent ten będzie pożyczający 
spłacał przez lat 52 lub 56, w wyso- 
kości 5%, w pierwszym lub 4'/, w dru- 
im wypadku w półrocznych ratach z 

ołu. Na tem polega cała istota ta- 
niego kredytu włości rentowej, Wło- 
ścianin zaciągający pożyczkę w innej 
kasie, musi później dobywać całej eks- 
pansyi, by zapłacić na czasie i w dość 
znacznej kwocie przypadającą ratę i 
procent, mimo iż całkowity dochód z 
jego gruntu ledwo że wystarcza ra to, 
lub niewiele mu ponadto zostaje. A 


gdy do tego dodamy nieszczęścia ży- 
wiołowe, klęski rolne lub ogniowe, wte- 
dy i raty zapłacić nie można i nową 
trzeba zaciągnąć pożyczkę. Otóż usta- 
wa wł, rent, ma właśnie ten główny 
cel, by włościanin bez wysiłku zapła- 
cił tę drobną kwotę procentu, a resztę 
mógł schować do kasy, by w razie ka- 
tastrofy mógł zaoszezędzonymi pienią- 
dzmi straty naprawić, nie potrzebował 
nowej pożyczki, 

Zyskuje więc włościanin na tem, że 

zaciągnąwszy w razie potrzeby niska 
| procentową pożyczkę rentową, może ją 
spłacać bez uszczerbku dla gospodar- 
stwa; zyskuje i to, że zamiast długów, 
ma nadwyżkę z gospodarstwa zostają” 
cą, którą może ulokować w kasie na 
procent, — czyli że, dłużnika sam sta- 
je się wierzycielem, w końcu zyskuje 
na różnicy procentów, jakieby opłacać 
musial w kasie obcej, a procentami, 
jakie będzie opłacać w kasie wł. rent, 
|a przytem procent przypadający mu 
| od ewentualnych oszczędności, 

Te korzyści świadczą o wartości 
| kredytu włości rentowych i w stosun- 
ku do nich niknie to uciążliwość pe- 
wna, że pożyczka owa rozciągnięta 
| jest na lat 52, ewentualnie 56. Ale i 
temu zaradzono w innym ustępie usta- 
| wy, mianowicie „o wypowiedzeniu po- 
życzki*; gdzie postanowiono, że po la- 
tach dziesięciu można pożyczkę wypo* 
wiedzieć i resztę należytości spłacić. 

Warunki udzielenia pożyczki rento- 
wej. Aby ustawa włości rentowych 
odpowiadała swoim celom, muszą być 
w tym kierunku poczynione pewne za- 
strzeżenia i postanowione pewne Wwa- 
runki, 

l. Pożyczka rentowa może być u- 
dzielona tylko w celach podniesienia 
gospodarstwa rolaego. A więc 1) Na 
spłatę długów ciężących na gospodar- 
stwie. 2) Na spłatę współspadkobier- 
ców. 3) Na kupno gospodarstwa, lub 
dokupno gruntów do gospodarstwa już 
istniejącego. 4) Na budowę budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, już to 
nowych, już to, zniszczonych pożarem 
it. p. 6) Na pokrycie kosztów melio- 
racyjnych, 6) Na sprawienie inwenta- 
rza żywego, lub martwego narzędzi 
rolniczych, potrzebnych do prowadze- 


przemocą wdziera się na prom, admi- 
nistrator pałacu poleci wstrzymać prze- 
wóz i odprowadził prom na środek łachy. 

Zarządzenie to nie podabało się 
jakimś zbyt krewkim ludziom którzy 
wsiedli w łódkę, podpłynęli do promu 
i gwałtem przyciągnęli go do brzegu. 
Mimo protestu przewoźnika i przełożeń 
kilku rozsądniejszych ludzi, tłum ocze- 
kujący na brzegu rzucił się do promu 
i w mgnieniu oka natłoczył go ponad 
wszelką miarę. Dodać należy, iż w 
tym czasie właśnie jacyś młodzieńcy, 
może rzezimieszkowie, dali kilka strza- 
łów. 

Odepchnięto gwałtownie prom od | 
brzegu i zaczęto ciągnąć. Gdy znalazł 
się an prawie na połowie łachy, podo- 
bno padł znowu strzał, Tym razem 
wynikł popłoch na promie, masa jadą- 
dących pchnęła się w bok i — nagłe 
prom się przechylił, Pod wpływem te- 
go przechylenia, jadący rzucili się w | 
przeciwną stronę. Rozległ się trzask | 


przełamanej baryery, prom zanurzył 
się w wadę i około sześćdziesiąt osób 
stoczyło się w nurty. 

Zaczęły się rozegrywać straszne 
sceny. Na małej przestrzeni wody za- 
kotlowało się. Kilkadziesiąt istot lu- 
dzkich wśród rozpaczliwego krzyku, za- 
nurzyło się w wodzie i wypływało, 
chwytając jedna drugą, topiąc się wza- 
jemnie. Wśród skłębianych ciał ludz- 
kich i piany wzburzonych wód, ukazy- 
wały się raz po raz twarzyczki dziecię- 
ce, wyrzucone na fale, Przewoźnik i 
kilka dziewczynek uczepiło się liny 


| promowej i wisieli, zalewani wodą, a 


kilka rąk uchwyciło się szezątków 
drzewa... 
Na ratunek tonącym rzuciło się 


dwóch przewoźników, oraz szeregowiec 
huzar, stojący na brzegu. Po długiej 
chwili ruszyli na pomoc i przygodni 
wiośłarze. Wspomniany szeregowiec, 
doskonały pływak, co chwila rzucał się 
do wody i wydobywał kogoś z toną- 


| cych. Za jednem zanurzeniem wycią- 
gnął raż dwie kobiety, jedną za włosy, 
drugą za nogę. Wogóle uratował oko- 
ło 10 osób, 

Dopomagali mu wybornie przewoź- 
nicy i w kilkanaście mmut prawie 
wszystkie ofiary znalazły się na brzegu, 
Część była nieprzytomna, ratowano 
więc je i, dzięki wskazówkom i pomocy 
dwóch obecnych lekarzy, przyprowa- 
| dzono wszystkich do przytomności, 
Poszukiwania jednak trwały dalej 
(ipo upływie godriny namacano wio- 
słem dwa ciała na dnie łachy. Je- 
dnocześnie zarzucono wielką sieć ry- 
| backą. Owocem tych poszukiwań, pro- 
wadzonych do wieczora, było wydoby- 
cie 5 zwłok ludzkich. Wydobyte wcze- 
śniej próbowano ratować, lecz bezsku- 
tecznie. 
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nia gospodarstwa rolnego. T) Na do- 
starczenie kapitału potrzebnego do pro- 
wadzenia porządnego gospodarstwa 
rolnego. Na te tylko więu cele można 
uzyskać pożyczkę. 

Jl. Pożyczkę rentową może uzy- 
skać tylka własnowolny gospodarz rol- 
ny, w zawodzie rolniczym uzdolniony 
i który swoją zapubiegliwością i pracą 
daje gwarancyę, ze pożyczkę tę tylka 
na powyższe cele obróci i że gospodar- 
stwo swe wskutek złej gospodarki nie 
nadwyręży. Z tego wynika, że nie mo- 
że zaciągnąć pożyczki rentowej ani rze- 
miesluik, ani jakikolwiek właściciel grun- 
tu. który uprawą ziemi zajmuje się 
ubocznie, lecz tylko rolnik, którego 
wyłączną pracą jest praca 
głównem utrzymaniem dochód z niej 
uzyskany. 

lil. Trzecim warunkiem do uzy- 
skazia pożyczki rentowej jest pewien 
ustawą przepisany obszar włości, któ- 
tą właściciel zamierza obciążyć poży- 
czką rentową. Obszar ten nie może 
być mniejszy od 5 morgów (t. j. 3 
hekt.), jak również nie może być wię 
kszy jak 104 morgów (t. j. 60 hekt.). 
Wykluczone są od pożyczki rentowej 
gospodarstwa mniejsze jak 5 cio mor 
gowe i gospodarstwa większe jak 104 
morgowe; pierwsze dla tego, że według 
zdauia ustawodawców na mniej jak 
5b'cia morgowych gospodarstwach ra- 
cyonalnej gospodarki prowadzić nie mo- 
żna; powtóre, że takie pospodarstwa 
nie dają gwarancyi spłaty ciążącej na 
nich wierzytelności, 

Gospodarstwo, które ma być obcią- 
żone pożyczką rentową, musi być za- 
intabulowane tylko na jednego wła- 
ściciela i powinno tworzyć całość. Jeśli 
zaś gospodarstwo składa się z oddziel- 
nych ciał hipotecznych, to komisya 


h | 
na roli, a 


włości rentowych może udzielić na to | 


gospodarstwo tylko wtedy pożyczkę, 
gdy się okaże, że oddzielność tego go- 
Bpodarstwa nie przeszkadza zupełnie 
do dobrego gospodarowania na niem. 

Ograniczenie osiągnięcia pożyczki 
dla gospodarstw wyżej 104 morgowych 
jest konieczne z tego powodu, że u- 
stawa powyższa minęła by się w razie 
przeciwnym ze swym celem, 

IV. Ozwartym warunkiem uoziele- 
nia pożkczki rentowej jest zabezpie- 
czenie tejże na gospodarstwie, na któ- 
rem ma być zaciągnięta pożyczka. Po- 
życzka rentowa musi być zabezpieczo- 
na na pierwszem miejscu przed inns- 
mi wierzytelnościami, a jeżeli pożyczka 
ta jest rozciągnięta na spłatę długów, 
ciążących na gospodarstwie, to te dłu- 
gi muszą być spłacone przy pomocy 
tej pożyczki tak, by ta znalazła prawo 
wpisu na pierwszem miejscu. 

Z tego punktu ustawy wynika ró- 
wnież regularne odpłacanie podatków 
gruntowych i domowych ze względu 
na ustawę podatkową, dopuszczającą 
prawo prenotacyi od zaległych poda- 
tików na karcie O. 

V. Piątym warunkiem do uzyskania 
pożyczki jest obowiązkowe ubezpiecze- 
nie włości od ognia i gradu (wogóle 
klęsk żywiołowych). 

VI. W końcu szóstym warunkiem 
do uzyskania pożyczki jest niepodzieł- 
ność ciała hipotecznego, stanowiącego 
całość rentową, aż do spłaty pożyczki. 
Warunek ten jest zarazem celem całej 


ustawy, zmierzającej do wykluczenia 
tej wrodzonej zarazy dzielenia gruntów 
przy działach spadkowych. 

Wysokość pożyczki rentowej dosię- 
gać może najwyżej trzech czwartych 
wartości gospodarstwa, na które ma 
być zaciągnięta pożyczka  rentowa. 
Wartość ziemi obliczyć można z arku- 
szy gruntowych i budynków gospodar- 


| skich z oszacowania asekuracyjnego; 


wledy 30-krotny dochód katastralny 
z gruntu, a połowa wartości w jakiej 
ubezpieczone są budynki gospodarskie, 
da nam wysokość pożyczki. Wreszcie 
w razie potrzeby maże osobna komisya 


przeprowadzić oszacowanie gospodar 


stwa 

Pożyczki rentowej udziela się na 52 
lub 56 lat. Jednak ustawa dopuszcza 
wypowiedzenie pożyczki w nagłych i 
wyjątkowych wypadkach, (które ko- 
misya uzna za siuszne i spłatę jej o- 
drazu, lub przewiduje wypowiedzenie 
pożyczki po latach dziesięciu, po któ- 
rych upływie, wolno obciążonemu po- 
życzką rentową wypowiedzieć i w prze- 
ciągu pół roku spłacić, 

Komisya rentowa ma prawo wypo- 
wiedzieć pożyczkę w następujących 
przypadkach: 1) jeśli właściciel włości 
rentowej mie wypełnia obowiązków 
wymienionych wyżej. 2) Jeżeli tak źle 
gospodaruje, że przez to wartość włości 
rentowej znacznie obniża. 3) Jeżeli nie 
dotrzymuje rat przy spłaceniu pożyczki. 
4) Jeżeli właściciel włości rentowej 
utracił własną wolność. 5) Jeżeli włość 
rentowa przeszła na osoby nieuzdo|- 
mone w rolnictwie. 6) Jeżeli spadko- 
bierey nie godzą się na utrzymanie 
dalej włości rentowej 

Miesięcznik T. S. L. 


Katastrofa okrętowa. 


Madryt. Według doniesień dzienni- 
ków, parowiec „Sirio“, który płynął 
z 800 emigrantami na pokładzie, rozbił 
się koło Bajos Hermigas i wkrótce po- 
tem zatonął. 200 osób miało zatonąć. 
Rybacy, którzy przybyli, aby ratować 
rozbitków, sami także zatonęli. Rozbi- 
tków uratowanych przewieziono do Uap 
Palos, gdzie znajdują się w bardzo kry- 
tycznem położeniu, gdyż nie mają ani 
żywności ani odzieży. Pasażerowie 
okrętu „Siro“ składali się przeważnie 
z Włochów i Iliszpanów. 

Rzym. Okręt „Sirio“ rozbił się koło 
Cap de Calos, w którem to miejscu 
przejście jest bardzo trudne dla okrę- 
tów. Parowiec „Sirio“ wypłynął 2 b. m. 
o godz. b rano z Genui. Na pokładzie 
okrętu znajdowało się 580 wychodźeów, 
którzy wsiedli na ukręt w Genui. Za- 
łoga okrętu liczyła 180 lu 

Rozbicie się okrętu „Sirio“ zostało 
spowodowane niezręcznością kapitana, 
który też popełnił samobójstwo. Znaj- 
dujący się wśród pasażerów arcybiskup 
brazylijski utonął. 


Ofiary katastrofy. 

Liczba ludzi, którzy zginęli podczas 
rozbicia się okrętu „Sirio“, wynosi 300, 
Część pasażerów uratowała się w ło- 
dziach, lub przy pomocy lin, rzuconych 


im z brzegu. Pewna matka, której trzech 
synów utonęło, dostała pomięszania 
zmysłów. Kapitan t majtkawie wyrato- 
| wali się. Komisya władz morskich wy- 
| jechała do Calos, 

Arcybiskup z Pary z Brazylii zo- 
stał uratowany i znajduje się w Kar- 
tagenie. Biskup brazylijski De San 
| Pablo porwany został przez fale wła- 
śnie w chwili. kiedy błogosławił toną- 
| cych i zatonął sam, Z powodu zni- 
szczenia dokumentów okrętowych, nie 
można dokładnie stwierdzić rozmiarów 
katastrofy. Wrnę katastrofy ponosi po- 
dobno kapitan okrętu, który, chcąc 
| skrócić drozę, zboczył z przepisanego 
szlaku. — Pewien zakonnik, znajdujący 
się na okręcie, zanosił modly za toną- 
| cych, Prz; puszczają, że on także u- 
| tonat. 


Okropne sceny. 


Z Cartageny nadchodzą coraz to 
nowe szczegóły katastrofy. Rozbitków 
przewieziona na wyspę, odległą o milę 
od miejsca wypadku. Okolo 600 roba- 
tników zupełnie bez odzieży przewie- 
ziono na przylądek Palos. Sceny, jakia 
się rozgrywały na tonącym okręcie, nie 
dadzą się opisać, Pewnej młodej ko- 
biecie, która trzymała dziecko na ręce, 
radzono, aby je porzuciła, gdyż nie 
będzie się mogła uratować — odpo- 
wiedziała ona, że woli sama zginąć, 
niż rzució dziecko. Później kobietę te 
| wraz z dzieckiem uratowano. Liny to- 
nącego okrętu uchwyciło się 6 dzieci, 
Z powodu odległości nie można ich 
było uratować, Okrzyki matek o pomoc 
dla dzieci rozdzierały serce. Kilka mę- 
żatek dostało pamięszania umysłów. 
Ofiarą katastrofy padły głównie kobie- 
ty i dzieci, oraz pasażerowie I i II kla- 
sy. Brak 386 osób. Wszystkie okręty 
znajdujące się w pobliżu miejsca kata- 
strofy, w tem okręty francuskie i nie- 
mieckie, brały udział w akcyi ratunko= 
wej i zabrały licznych rozbitków na 
pokład. Właścicielowi okrętu Javen 
Maquelowi udało się uratować 30 pa- 
sażerów. Parowiec „Vincuta Jeano“ 
wyratował 200 osób, które przewiózł 
do Cartageny. Pewien rybak uratował 
na łodei, którą sam jeden sterował, 
12 osób. 


| Sprawy ludowe. 


Zakopane w sierpiu, Nowym dowo- 
dem troskliwości wydziału krajowego 
o tutejszy zakątek górski i o otwarcie 
mu światowej komunikacyi, jest rozpo- 
częcie hudowy wygodnego krajowego 
gościńca z Zakopanego do Kościelisk, 
Witowa i Uhochołowa na Orawę. Qzęść 
gościńca wykonano już dawniej od Za- 
| kopanego do Krzeptówki; obecnie roz- 
: poczęto budowę od ujścia Małołąki ku 
ujściu doliny Kościeliskiej. Połączenie 
| między Krzeptówką a Małołąką nad 
potokiem będzie widocznie później do- 
| konane. Nowa droga pójdzie poniżej 
dotychczasowej, karkołomnej, a przy- 
czyni się do ożywienia i uprzystępnie- 
nia komunikacyi tak kołowej, jak 
pieszej do pięknej doliny Kościeliskiej. 
` Zmjmujący widok przedstawia ruch a- 
| koło budowy nowego gościńca; do wy- 
| wozu i przewozu ziemi położone pro- 
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wizoryczne kolejki, a większa liczba 
robotników zualazła tak potrzebne za- 
jęcie, W dalszym c'ągu leżą już w. 
cięte drzewa w lasach, przez które pó, 
dzie nowa droga. Skoro mowa o dol 
nie Kościeliskiej, niepodobna pominąć 
milczeniem zniszczenia ławek nad słyn- 
nym „wywierzyskiem*, tak zwanemi 
„żródłarm lndowemi,, przy Pisanej i t.d. 
Jakieś drahy łamią je i niszczą; tak 
samo poniszczyli prawie wszystkie ła- 
wki wzdłuż drogi pod reglami; drzewa 
z ławek używają pastuchy na ogniska 
do pieczenia ziemniaków ! 

Dużo wypisano atramentu o panu: 
jących tu nieporządkach. Niestety, 
ile idzie o działalność ze strony gmi- 
ny, nie się na lepsze nie zmieniło. 
„Klimatyka* spełnia sumiennie przeka- 
zany sobie zakres obowiązków; tego 
roku zlewa nawet goścmiec ua By- 
strem, ale 1 ona tego doku czuje brak 
funduszów. 

Nowy dzierżawca Schroniska Tow. 
"Tatrzańskiego przy Morskiem Oku, p. 
Bauer wniósł pismo do kraj. dyrekcyi 
poczt, itelegrafów we Lwowie o urzą- 
dzenie stacył telefonicznej przy Mor- 
skiem Oku. Dyrekcya oświadczyła go- 
towość urządzenia tam stacyi i połą- 
czenia jej z Zakopanem, a Zakopane- 
go z rmiędzymiastową linią w Kra- 
kowie. 


KRZYWDY. 


Wielmożny Panie Doktorze! Niniejszem 
udajemy się z prośbą o łaskawą radę, 
co mamy czynić w następującej apra- 
wie: 


W roku 1903 kupiliśmy grunt, il 
kontrakt kupna robil nam Notaryusz | 


Karol Drozdowski w Milówce, prze- 
niesiony już od roku do Pilzna. Za- 
płaciliśmy mu zaraz, ile kazal za zro- 


bienie wyż wspomnianego kontraktu i | 


ga intabulacyę, Ale, pomimo naszych 
próśb, ani nam nie przysyła kontraktu 
kupna, ani nam nie zaintabulował ku- 
pionego gruntu, a ten właściciel, od 
którego grunt kupiliśmy, już umarł, i 
kto wie czy nie będziemy mieć proce- 
su z jego spadkobiercami. 

Z szacunkiem: Karol Gawliński i 
Karol Jurek, 

(Wnieście Panowie natychmiast: 1) 
skargę na notaryusza Drozdowskiego 
do Izby notaryalnej w Krakowie (na- 
turalnie za recepisęm); 2) nowy nota- 
ryusz niech zaraz wniesie podanie a 
intabułacyg i 8) przeciwko notaryuszo- 
wi Drozdowskiemu wnieście przez a- 
dwokata skargę do sądu o odszkodo- 
wanie. 

Dr. Danielak. 


Niesłychany wyzysk na jaki są nera- 
„żeni robotnicy we fabryce „sody* w 
Szczakowej przebiera już miarkę bez. 
granicznej cierpliwości robotnikom Pra- 
ca w tej fabryce odbywa się przez 12 

odzin wśród tak strasznych okoliczno- 
ści, że po kilkunastu latach zupełnie 
zniszczeje zdrowie robotnika, który je- 
sli utrzyma się przy życiu, staje się 
w sile wieku niedołęgą podobnym do 
poruszającego kościotrupa, Gdyby przy- 
najmniej ten robotnik za swa zmarno- 
wane zdrowie i życie pobierał zapłatę, 
odpowiadającą tej ofierze jaką on skia- 


| da ze siebie. Ale gdzie (am! Płaca ra- 
botników w fabryce sody w Szczaka 
| wej jest jaskrawym przykładem najwię- 
kszej niesumienności właścicieli i za- 
| rządu tej fabryki. Są to wyzyskiwacze 
najgorszego gatunku, dla których kry- 
mina? bylby za małą karą! Formalnie 
drwią sobie ze zdrowia i z życia bied- 
nych robotników, których raczej za by- 
dło a nie za ludzi uważają. Nie lękając 
się pomsty Boga, zagarniają krocie prze 
siąkłe krwią i potem robotników w swe 
bezdenna sakwy, samym zaś robotni- 
kom rzucają ochłapy o tyle, by w tym 
jak oni przeczuwali, z głodu nie padali. 
Te wampiry krwi robotniczej nie mają 
litości nad tym ciężkim losem robotni- 
ką itylko swe mózgi wysilają nad tem 
jakby najwięcej i najprędzej 
kupy złota. Nikt nie ma wyobrażenia 
o tem istnem piekle pełnem kurzu, 
smrodu i gorąca, w którem ci biali mu- 
rzyni przez 12 godzin zmuszeni są pre- 
cowa3, Dzisiaj kiedy drożyzna nie po- 
zwala już z marnej płacy robotnikowi 
wyżyć i ci zwrócili się ze spisanymi 
żądaniami do Dyrekcyi, to ta sławetna 
Dyrekcya nię przyjęła ani przysłanni- 
| ków ani pisma. 0óż mogą bowiem ob 
chodzić tych panów z pełnymi brzu 
chami żądania jakichśtam glodutnorów. 
Jakie zaś następstwo może mieć to 
aropanckie i lutne postępowanie panów 
urzędników fabryki sody w Szczakowej 
nie trudno przewidzieć, Daj Boże hy 
grożącą burzę przed czasem zaczynano 
i by panowie urzędnicy z fabryki sody 
w lecak wa] rychło przyszli do rozu- 
inu! Ano zobaczymy, czy u tych pa- 
nów odezwie się choć krzta sumienia. 


KRONIKA 


Czytelników naszych, którzy dotąd za 
2.gie półrocze prenumeraty nie zapłacili, a 
chcą nadal gazetę otrzymywać, wzywamy, 
aby zaraz prenameratę przysłali, gdyż prze- 
staniemy wysyłać tym, którzy tego, co się 
należy, nie zapłacą. 

Prenumerata do końca roku kosztuje 
1 złr. (czyli 2 korony). 

Pieniądze poayłać należy pod adresem: 
Adminiatracya „Obrony ludu“ w Krakowie, 
ulica Pijarska 1. 2, 

Staraniem dra Danlelaka odbył się 
| w Zakopanem wieczór artystyczny, z którego 
cały dochód przoznaczył dr Danielak dla 
głodnych i biednych pogorzelców w Czarnym 
Dunajcu i Podczerwonem. 

Cesarz ofiarował dla tych pogorzelców 
200v K. 

Ku uczezeniu 496 rocznicy zwycięstwa 
pod grunwaldem, odbędzie sią w Sierczy 


a w razie niepogody 15 sierpnia b. r. o godz. 
3 popołnduiu Wielki festyn ludowy, 
z którego czysty dochód przeznaczony na 
budowę szkoły ludowej w Sierezy. 
Festyn ten urządza miejscowa Czytelnia 
Kółko rolnicze, a kieruje nim prof. L. Mły- 
nek z Tarnowa. Protektorat objęły pp. hra- 
bine K. Bielińska i A. Szembekowa. Pro- 
gram będzie bardzo urozmaicony: Koncerty 


muzyk dętej, emyczkowej i mandolinowej, 
loterya fantowa, przedstawienie operowe, 
Śpiewy, odczyt, deklamacye, tańce, żywe 


obrazy i liczne niespodzianki, Liczni goście 


przy Wieliczce, w parku dworskim, dnia 12 | 


z Krakowa, Podgórza, Wieliczki i innych po- 
bliskich miejscowości będą uczekiwani tem 
bardziej, że okolica Sierszy nader urocza, 
Bufet na miejseu. ceny wstępu bardzo tanie. 
Między parkiem a stacyą kolejową w Wie- 
liczce, będą kursowały wozy za darmo. 

Tajemnicza zniknięcie dziewczyny. Ma- 
ryanna Stępowa, stróżka, doniosła dnia 6-go 
b. m. dyrekcyi policy, że od dłuższego 
już czasu opuściła jej dom 16-letnia córka 
Zofia i nie wiadomo gdzie dotąd przebywa, 
Powód ucieczki matka podaje taki: 

Dnia 24 lipca zaprosili jej córkę do szyn- 
ku Habera przy ul, Szerokiej Józef Klecka, 
murarz z ul. Krakowskiej i Jan Miceusz, 
rybak, z ul. Szerokiej, Tam dziewczynę apo= 
ili, a następnie zaprowadziwszy ją do pu- 


| blicznych ustępów mioli zgwałcić. 


zebrać | 


; Gdy jednak ci 


| nąć bardzo gorliwą dz 


Dziewczyna wolała o pomoc, lecz nie by- 
ło w pobliżu nikogo, I)opiero po chwili na 
krzyk jej nadbiegł Saul llcratein, handlarz 
mleka i wyspinawszy sią na wózek, stojący 
pod wstępem, zaczął krzyczeć na gwałcicieli. 
poczęli mu się odgrażać, 
żydka zdjął strach i uciekł, Od tego czasu 
dziewczyna do domu nie wróciła. 

Sejm galicyjski zwołany bądzie w tym 
roku, co już postanowione zostało, jedynie 
na trzydniówkę w czasie pomiędzy Bożem 
Narodzgniem a Nowym Rokiem. Natomiast 
regularna Besya sejmowa odbędzie się w 
czasie pomiędzy 10 stycznia 1907, w któ- 
rym to dniu kończy się absolutnie kadencya 
obecnej izby posłów, a terminem nowych 
wybrrów do tejże izby poselskiej, 

Morderstwo. W ubiegłym tygodniu po- 
pełniono na rozdrożu z Pobereża do Dołhego 
okrutne morderstwo. Było to zaraz nzajutrz 
po jarmaku, Z Pobereża powracały dwie ko- 
biety do Strychaniec, Jedna z nich miała 
otrzymać w Pobereżn znaczniejsze pieniądze, 
o czem widocznie niewyśledzeni dotychczag 
jeszcze sprawcy zbrodni, musieli mieć wia- 
domość i zaczaili sią na przechodzące kobie- 
ty. Nad ranem, podobno wa czterech, rzu- 
cili się na bezbronne kobiety i jedną z nich 
na miejscu w straszny sposób zamordowali, 
drugą zać na pół żywą, nie dającą znaku 
życia, na miejscu pozostawili, Na miejscu 
zbrodni pozostała do dzić dnia ogromna ka- 
łuża krwi, Na twarzy zamordowanej kobie: 
ty widocznych było kilka cięć tępem zada- 
nych narzędziem, Przy zamordowanej znale- 
ziono tylko 1 k. 36 h, Sprawców zbrodni 
dotychcząs nie wykryto, aresztowano tylka 
czterech podejrzanych parobczaków, Kobieta, 
która towarzyszyła nocy krytycznej zamor- 
dowanej w drodze do domu, jest tak mocna 
pobita, że mówić, ani żadnych zeznań zło- 
żyć nie może, 

Poziom etyczny ludności tutejszej jest 
bardzo nizki. Kradzieże i zbrodnie bywają 
nw porządku dziennym i należałoby rozwi- 
łalność, ażeby lud 
tutejszy moralnie podnieś 

Zaręczyny — jaka małżeństwa na pró- 
hę. Kwestyą, która obecnie zajmuje dość 
żywo amerykańskie społeczeństwo — jest 
sanacya stosunków małżeńskich, Jednym z 
takich reformatorów moralności jast profesor 
Zueblin' z Nowego Jorku, który proponuje 
obecnie, zamiast ułatwiania rozwodów 
przedsiębranie wzmocnionych środków achro- 
ny przeciw zawieraniu nieszczęśliwych mał- 
żeństw, Plan jego jest taki: zaręczonym 
parom powinno się dawać jak najwięcej spo- 
sobności do wzajemnego się poznania, do 
poznania wzajemnych zalet i słabostek, błę- 
dów i przywar. Nadto propaguje profesor 
Zuehlin wprowadzenie dwóch ustawowych ce- 
remonij, od których zależaliby ważność 
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wartego małżeństwa. Pierwszą ceremonią 
byłaby legalizacya zaręczyn, drugą, nastę- 
pującą w sześć miesięcy po pierwszej, było- 
by połączenie pary węzłem dozgonnie nie- 
rozerwalnym. Zaręczyny byłyby więc formal- 
nością przez prawo przepisaną i oboje kon- 
trahenci byliby zmuszeni przestrzegać sześcio- 
miesięcznego czasu próby przed zawarciem 
małżeństwa, I dopiero gdy po upływie pe- 
wnego terminu, po skończeniu się półrocza za- 
ręczynowego, małżeństwo nie zostało zawar- 
te, wtedy przyrzeczenia na zawarcie małżeń- 
stwa gasnęłoby samo przez sią. Stosując 
taką metodę, spodziewa się prof. Zueblin 
ograniczyć do minimum liczbę nieszczęśliwych 
i niedobranych małżeństw, 

Największy cyrk na świecie zjechał do 
Krakowa, Nazywa się on „Buffalo Bille“ i 
przybył z Ameryki trzema pociągami, Naj- 
pierw przybył trausport najlżejszy, przewa- 
żnie konie, dwa drugie pociągi przywiozły 
urządzenia namiotów, stajen, kuchni i t. d, 
Z 50 ozteroosiowych wagonów, 35 są olbrzy- 
miemi platformami, na których stoją ogromne 
wozy. Najmniejszy z nich ciągnąć muszą 
cztery potężne konie z Texas, do innych 
potrzeba sześciu lub ośmiu koni, 

Przy wyładowywaniu wagonów można 
było obserwować niebywałą sprawność i kar- 
ność całego personalu. Pracowało tam kilka- 
set ludzi, a nikt nimi nie komenderował, 
Ani jedno słowo rozkazu nię pada, nie sły- 
chać żadnego nawoływania, czasem tylko 
wożnica krzyknie na konia, Naprzód otwie- 
rają się wagony z końmi, ludzie przystawiają 
pomosty, konie pociągowe już w uprzężach 
wychodzą z wagonów przez nikogo nie pru- 
wadzone i same ustawiają się w długim 
szeregu w pary jedne za drugiemi, Wszystko 
to się dzieje pomiędzy szynami kolejawemi, 
wśród szybowanych pociągów, gwizdu loko- 
motyw, znaków służby kolejowej i wogółe 
hałasu i gwaru, jaki panuje zawsze na 
stacyj. 

Następnie przystawiają pomost do pierw- 
szego wagonu platformy. Pociągnięte przez 
konie naprzód, a z tyłu przytrzymane na 
linie za pomocą bamulea gpecyalnego, zje- 
żdżają olbrzymie, ciężkie wozy z platformy 
na deski ułożone na szynach, a tu zwró- 
ciwszy się na miejscu, wjeżdżają na drogą 
między torami, już tymczasem w okamgnieniu 
zaprzężone to w cztery, sześć lub ośm koni, 
Największy wóz, t. j. zawierający olbrzymie 
urządzenie kuchenne waży 18 ton, t. j. 
18.000 kg. Do tego wozu zaprzężono 14 
koni. Nawet tak olbrzymim zaprzęgiem po- 
wozi z kozła jeden tylko człowiek, trzyma- 
jac siedm leje w ręku, Na żadnym koniu nie 
jedzie foryś. Tak powożą waszysey od czwórki 
aż do (samki, przyczem żaden wożnica nie 
ma bata, Konie pociągowe są po większej 
części bardzo ładne, wielkie, ogromie silne, 
doskonałej rasy. 

Wszystko odbywa się niezmiernie szybko, 
Dwadzieścia takici wozów zdjęto z platform 
wagonowych i zaprzężono w kilkakrotne za- 
przęgi w niespełna trzy kwadranse. Gdy 
wszystko było gotowe, siormułował się o- 
gromny pochód i wyruszył na Błonia. Zą 
personalem widowisk — czerwonych, czarno 
i białoskórnych członków trupy wraz ze 
śwojemi końmi najrozmaitszych ras, maści 
i wielkości — ruszył jeden wóz za drugim, 
a przy każdym, należący do niego personal 
pomocniczy, wynoszący razem podobno około 
350 osób, 

Ofiary Wezuwiusza. Wrznwiusz, nie wy- 
buchając, potrafi pochłyniać ulary, czego do- 
wodem jest fakt, jaki miał miejsce w ubie- 
głym tygodniu. Z robotników, pracujących 


| już niejednokrotnie n 


w kanałach w Neapolu, przeszło 60 znale- 
ziono omdlałych; po poxpiesznem wyniesioniu 
ich na świeże powietrze przyszli oni do siebie, 
"Tylko jeden z nich, za późno wydobyty, był 
znaleziony bez życia. Skonstatowana zatru- 
cie przez gazy, wydzielone przez Wezuwiusz, 
które jako cięższe od powietrza, dostają się 
przez ujścia kanałów pod całe miasta. 
Amerykańska rozrywka. W słynnej na 
cały ćwiat miejscowości klimatycznej Coney 
Island główną atrskcyą tegorocznego sezonu 


| dla żądnych oryginalnych rozrywek mieszkań- 


ców Nowego Jorku stanowi „rabunek w po- 
ciągu“. Pragnący zażyć tej oryginalnej przy- 
jemności wsiadają do wagonu kolejowego, a 
po chwili, przy nmiejętnie zastosowanych 
wstrząśnieniach i miarowym ruchu, doznaje 
uczestnik złudzenia, że się znajduje w pę- 
dzącym całą siłą pary pociągu ekspresowym, 
przejeżdżającym przez rozległe prerye. Nie- 
spodziewanie dolatuje do nszu „jadącego* 
rodzaj dzikich okrzyków Indyan, przeraźli- 
wy świst lokomotywy, drzwi wagonu otwie- 
rają się, na progu pojawiają się budzące 
grozę postacie mieszkańców presyj. „Ręce do 
góry!“ — rozlega się komenda, bandyci 
uzbrojeni w rewolwery, miotają grożne spoj- 
rzenia w stronę podróżnych i wymownymi 
gesty grożą wykonaniem powziętego zamiaru, 
poczem przystępują — oczywiście tylko 
w pantominie — do przeszukiwania ubrań 
i pakunków podróżnych, oraz do wykonania 
w szczegółach rabunku, Główną atrakcyę tej 
oryginalnej zabawy stanowi ta okoliczność, 
że wykonawcy rabunku są pod gwarancyą 
„prawdziwymi złoczyńcami”, t, zn, że brali 
ł w rzeczywietych 
a mie fingowanych napadzch tego rodzaju. 
Co prawda, nie odczuwającemu potrzeby po 
dobnych rozrywek Enropejezykowi przycho 
dzi na myśl, że wobec tego zapewnienia 
zwłaszcza ¢o do autentyczności owych roz- 
bójników, byłoby wskazanem, aby poddający 
się rawizyi szczególnie baczną uwagę zwrócili 
na swe portfele i kosztowności, jakie mają 
przy sobie. Bilet, uprawniający do jednora- 
zowego zażycia wrażeń tej iście amerykań- 
skiej zabawy, kosztuje od 10 do 25 centów 
od osoby, a to stosownie do kosztów kosty- 
nmów i sceneryj, na tle której rozgrywa się 
akcya teg najkomiczniejszego z dramatów, 
Dowód to zarazem, że pomysłowość synów 
Ameryki idzie zawsze w parze z tem, co 
niesie czas — i moda. 

Zamaskowany rzezimieszek. Z Nowego 
Jorku dunuszą o schwytaniu niezwykłego 
oprysskn, kt w ciągu jednego dnia po- 
trafił obrahować 75 turystów do cna. Ubrany 
w czarną maskę. uzbrojony w rewolwer i 
strzelbę, czatował na skręcie drogi obok 
miejscowości Wawoha w Kalifornii. Jest to 
droga przez turystów licznie uczęszczana, 
prowadząca dn pięknej doliny Yosemite, Ile- 
kroć pojawił się powóz z turystami, rzezi- 
mieszek zabiegał mu drogę, zmuszał do za 
trzymania się, poczem pod grozą strzelby 
kazał wszystkim podróżnym podnosić ręce 
do góry i wysiadać z powozu  Iistawiwszy 
ich rzędem, polecał jednemu z nich, najezę- 
ściej którejś z pań, obchodzić z kapelnszem 
w dłoni i odbierać pieniądze i kosztowności 
kolejno od każdego. Dla pań był bardzo 
uprzejmym i grzecznym: obdzierał je jednak 
także do cna, W powozach takich — jest to 
rodzaj dużych omnihusów — bywało często 
po 20 osób; pomimo tego zuchwałemu opry- 
szkowi udawały się napady doskonale. 

Młodość w 105 roku życia. W Nowym 
Jorkn zmarła w ubiegłym tygodniu p. Ma- 
rya Fay, przeżywszy lat 100. Pođezas ob- 
dukcyi zwłok, lekarz dumiony był ich wy- 


| rosyjsko-japońakiej zwri 


glądem — ciało denatki okazało się tak 
dohrze zakanserwowane, jak gdyby nieboszcz- 
ka nic przekroczyła 35 roku życia. Wszyste 
kie organy były zupełnia zdrowe, zęby świe- 


| tnie zachowane, a jedyny ślad starzenia się 


znaleziono w arteryach mózgowych. Btaru- 
szka, jak wyjaśniło jej najbliższe otoczenie, 
żyła przez ostatnich lat 40 tyiko chlebem 
i mlekiem, Nie jadła przez cały ten czas ani 
mięsa, ani jarzyn i nie piła nie, prócz mleka 
i wody. 

Człowiek z dwoma sercami, Jerzy Lip- 
pert. jeden z najosobliwszych ludzi anormal- 
nych, jakich zna medycyna, miał bowiem 
dwa serca i trzy nogi. — zmarł w tych 
dniach, „Prawe* serce jego przestało jnż 
bić przed dwoma tygodniami, „lewo“ biło 
wszakże do 24 lipca, poczem również odmó- 
wiło posłuszeństwa. — Lippert zmarł na 
suchoty. Był om główną wiłą przyciągającą 
cyrku Barnuma i Baileya i podróżował z cyr- 
kiem po Ameryce. 

Przeciwieństwa |apońsko-europejskie. 
Pan Ludwik Naudeau, który w czasie wojny 
ił na siebie uwagę 
jako korespondent, zamieścił w swem pińmie 
bardza ciekowy fejleton na temat różnicy 
pojęć u Japończyków a Europejczyków, 

W Europie — pisze on — rozpoczyna 
się budowa domu od fundamentów; robotni» 
cy japońscy zaczynają przedewszystkiem od 
skonstruowania dachu, Europejski stolarz 
heblując lub piłując, posuwa hebel lub piłę 
nd siebie — japoński ciągnie ku sobie. 
W Europie otwierają się drzwi w ten spo- 
sób, że obracają się prostopadle na swych 
zawiasach, w Japonii zanwają się na dół, 
Europejska szwaczka nawleka igłę nitką, ja- 
pońska na nitką nawleka igłę, trzymając 
koniec nitki nieruchomo w palcach. Jeździec 
japoński wsiada na konia zawsze z prawej 
strony, wkładając najpierw prawą nogę 
w prawe strzemię. Dodać jednak trzeba, żę 
w armii wykorzenili europejscy instruktoro- 
wie ten zwyczaj. Japończycy piszą 2 góry 
na dół, rzędami, które idą za sobą od pra- 
wej, ku lewej stronie. Japońskie książki 
mają tam początek, gdzie nasze koniec, z 
koniec, gdzie nasze początek. Uwagi, noty 
i odsyłacze mieszczą się nie n dołu, ale na 
górze atronicy. Pisząc adres na liście, postę- 
puje Japończyk tak: najpierw zamieszcza 
nazwę prowincyi (lub obozu), poniżej nazwę 
miasta, oznacza jego część, ulicę, numer do- 
mu, w końcu umieszcza imią i nazwisko 
adresata, co zresztą jest bardza rozumnem, 

Europejczyk czytając, przybliża książkę 
lub gazetę do oka, Japończyk nachyla się i 
tak zgarbiony czytą. Częsta kładzie na ziemi 


| gazetę lub książkę i czyta ją w leżącej lob 
| klęczącej postawie. 


Europejskie matki niosą 
swe pociechy na ręku przy piersi, Japonki 
zawsze na grzbiecie. Japonka rozbiera się 
bez żenady wobec przechodzących, ażeby się 
wykąpać: obce ciekawe oko nie razi w Ja- 
ponii ani mężczyzn, ani kobiet. Kąpiel bo- 


| wiem jest konieczną rzeczą dla utrzymania 


czystości ciała i dla zdrowia, W Europie 
„teściowa* zwykła oznaczać w złem tego 


| słowa pojęciu matkę żony — w Japonii tak 


sią nazywa matka męża. W Europie ludzie 
zasłużeni bywają czezeni zazwyczaj za ży- 
cia, w Japonii dopiero po Śmierci, gdy już. 
są „duchami przodków“. 

Najbogatszy człowiek w Ameryce, tak 
zwany król kolejowy Russel zmarł w tyeh 
dniach, Wraz z nim znika jedna z najwybi- 
tniejszych postaci amerykańskiego Świata 
bankowego, jakkolwiek od kilku lat wyco- 
fał się już zupełnie ze wszystkich interesów. 
Russel był jedną z owych śmiałyci, ale i. 


OBRONA LUDT. 


pozbawionych skrupułów natur, których nie 
pawstrzymają żadne względy. gdy chodzi o 
zdobycie zysku materyslnego. 

Urodzony d. 4 sierpnia r. 1816 w Sta- 
nie nowojorskim, mial Russel lat blisko 90, 
Karyerę kupieckę rozpoczął jako handlarz 
towarami koloniałnemi, następnie pośredni- 
czył w różnych interesach, zaopatrywał o- 
kręty handlowe w towary. » gdy mial już 
pierwszy milion w kieszeni, rzucił się z ca- 
łą energią na spekulacyę akcyami kolejo- 
wemi i telegraficznemi, Bardzo niskiego po- 
chodzenia; nie udezuwał wcale potrzeby 
sztuki. ani nouki, Jakkolwiek zebrał majątek 


wynoszący 150 milionów dolarów, żył bar 
dz skromnie, a oszczędny był do skąpstwa, 
Kupował sobie trzy garnitury rocznie po 


10 dolar, a mimo to był zawsze bardzo 
przyzwoicie ubrany, gdyż miał wielkie sta- 
ranię o swoją odzież, a buty np zawsze 
czyścił sam. Dla oszczędności jadał śniada- 
nie wraz z pracownikami Towarzystwa tele- 
gralicznegu, którego był dyrektorem. Nie 


palił, nie pił, jedyną jego namiętnością była | 


hodowla pięknych koni, lecz i na tem za- 
rabiał, gdyż sprzedawał je następnie po wyż- 
szych cenach, Słowem był to wymierający 
już typ milionera amerykańskiego XIX stule 
«cia, który nie dbał o reprezentacyę zewnę- 
trzną, o zbytek, o arystokratyczne małżeń- 
atwa córek, 

Małżonka jego, chcąc uniemożliwić zło- 
dziejom ukradzenie zwłok dla zyskania bo- 
.„gatego okupu, jak się to stało ze źwłokami 
miljonera Stewarta, kazała sporządzić grobo 
wiec atalowy z automatyeznemi elektryazne- 
mi aparatami alarmowemi. —  (irabowiec 
ten waży 6 ton, kosztuje 35.000 dolarów i 
będzie strzeżony dniem i nocą, 


Ogłoszenie. Zawiadamia się niniejszem, 
że już obcenie można zapisywać uczniów do 
krajowej szkoły gukienniczej w Rakszawie 
na kura nauki rozpoczynający sią dnia 1, 
września, 

Warunki przyjęcia uczniów mą następu- 
jące: 


1. Ukończenie z dobrym postępem przy- 
najmniej szkoły ludowej lub odpowiednie 
temu wykształcenie w inny sposób nabyte. 

2. Ukończony 14. rok życia i należyte 
rozwinięcie fizyczne. 

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić uezniów 
na przedowników (majetrów) i zawadowych 
sukienników — i podać młodzieży, która 
poświęci sią temu zawodowi wszystkie wi 
<domości, jakie do należytego prowadzenia 
rzemiosła są potrzebne. 

Nauka w szkole trwa 2 lata, względnie 
3 lata i jest bezpłatna — nadto uczniowie 
za prace praktyczne wykonane w śalach ro- 
boczych otrzymują pieniężne nagrody, 

Uczniowie ubodzy a pilni, uzyskać mo- 
gą zasiłki na koszta utrzymania. 

Do podania o przyjęciu do Zakładu datą- 
czyć należy ostatnie świadectwo ezkolne i 
metrykę chrztu. 

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd szkoły, 

Uwaga: W roku 1899, utworzony zo- 
stał przy szkole sukienniczej oddział dla 
tkactwa mechanicznego i stosownie do tego 
rozszerzono teź program nauki, Uczniowie, 
którzy ten oddział nukończą, znaleść mogą 
zatrudnienie w fabrykach sukna, jako atarsi 
robotnicy i majstrowie. 

W cudzej skórze. W Peine (W Hanno- 
werze) w jednej z klinik miejscowych leży 
młodzieniec, który uległ oparzeniu lewej 
części ciała od atóp, aż do głowy. Oparze- 
lina spowodowała zupełne opadnięcie skóry, 
„co zagrażało chornmu poważnem niebezpie- 


czeństwem. Lekarze zaordynowali, że ratun- 
kiem dla chorego byłoby pokrycie, braku- 
| jacej części skóry, kawałkami pozbieranemi 
| z osób zdrowych, Gdy o tem ogłoszono, 
znalazło się kilkanaście osób, ofiarujących 
| swoją skórę choremu, Wybrano z nich siedm, 
między niemi dwie siostry miłosierdzia, Ka- 
źdej z ofiarujących zdjęto kawał skóry z nda 
i kawały te nałożona choremu, Qperacya u- 
dała się znekomicie Chory już powraca do 


zdrowia. Gdy opuści szpital, będzie mógł 
śmiało opowiadać, że znalazł się „w cudzej 
skórze”, 


Ostatnie wiadomosci. 


Wiec ludowy odbędzie się w 
Poroninie niedzielę 12 b. m. o 
godzinie 4-tej po południu. 

Na wiecu tym omawiane będą 
| wszystkie sprawy dotyczące ludu i 
| kraju. Na wiec przyjedzie poseł Dr. 
Danielak. Wiec będzie bardzo liczny, 
gdzie przybędą ludzie z Poronina, 
| ze Szatlar, z Białego Dunajca, z Gro- 
nia z Nowego Targu, z Bukowiny, 
z Gleczarowa i t. d. Na wiec mo- 
że przyjść każdy kto tylko zechce, 
bo nasze wiece są jawne i drzwi 
przed nikim nie zamykamy, Każdy 
może przemawiać i wnioski stawiać. 

Zamiar abdykacyi. Car wobec gro: 
| żnych buntów w armii i marynarce nosi 
| się z myślą abdykacyi. Do kroku tego 
namawia cara zwłaszcza carowa, która 
obawia się, że jeśli małżonek jej dłużej 
pozostanie na tronie, padnie ofiarą za- 
machu. Prezydent gabinetu Stołypin 
już podobna został zawiadomiony o tym 
zamiarze carskim i był już w tej spra- 
wie w Peterhofie. 

Masowe wyroki śmierci. Peters- 
burg. Nądy wojenne, sądzące przywód- 
ców ostatniego buntu, skazały dotych- 
czas 300 z nich na karę śmierci. Wyroki 
te wykonano już prawie wszystkie. 
Wśród straconych jest kilkudziesięciu 
cywilnych, między nimi były poseł do 
Dumy, Michajliczenko. Jak słychać, sądy 
wojenne mają funkcyonować przez cały 
bieżący tydzień. 

Bomhy u oficera. Kijów. Policya 
znalazła u byłego oficera Gonowalłowa 
T bomb, napełnionych materyałem wy- 
buchowym, oraz plany Petersburga i 
Kijowa, opatrzone uwagami. Aresztowa- 
no go wraz z pewną kobietą nazwiskiem 
Sabuncowa. Gonowalow został już raz 
| aresztowany pod podejrzeniem propagan- 
dy rewolucyjnej w armii. Wypuszczony 
później na wolność, został z armii wy- 
dalony. 

Skład broni w Białymstoku. W domu 
Żyda KFarbsteina odkryto skład broni i 
pism rewolucyjnych. Dziewięciu żydów i 
jednę żydówkę aresztowano, 

Qhrabawanie klasztoru. Riewolucyoni- 
ści wtargnęli do klasztoru Aleksandra 
Newskiego, zastrzelili archimandrytę i 
obrabowali klasztor, zabrąwszy 300.000 
rubli i drogocenne przedmioty. (Klasz- 
tor Aleksandra Newskiego został zbu- 
dowany w r. 1711 przez cara Piotra W. 
na cześć Aleksandra Newskiego, boha- 
tera rosyjskiego i świętego, na miejscu, 


gdzie Aleksander odniósł według poda- 
nia zwycięztwo na Szwedami w r. 1240. 
Ponieważ bitwa stoczaną została nad 
Newa, stąd przydomek Newski. Ale- 
ksander był księciem włodzimierskim. 
Klasztor wspomniany składa się z całe- 
go kompleksu budowli i 6 cerkwi, a 
wszystko otacza wysoki mur. KKażdocze- 
sny metropolita petersburski jest zarazem 
archimandrytą klasztoru Aleksandra Ne- 
wskiego i posiada tam swoją rezydencyę. 


| Przyp. red.) 


Odpowiedzi Redakcyi. 


P J. Karpiel, Gazeta zapłacona do koń- 


| ca roku, 


P. Walenty Nowak. liazetę wysyłamy 
w piątek, czasami wyjątkowo w sobotę ra- 
no tak jednak, że w niedzielę rano powi 
nien lan gazetę otrzymać. Jeżeli Pan w nio- 
dzielę rano gazety nie dostaje, to wina po- 
czty w Wejniłowie. Jeżeli Pan jeszcze raz 
w niedzielę gazety nie otrzyma, to proszę 
nam napisać, a my wniesiemy skargę do 
Dyrekcyi pocztowej, 

Pan Mazur. Potoczek niechciał podpi- 
sać interpelacyi przeciwko staroście w No- 
wym Sączu, który kazał arosztować ohywa- 
tela Obmińskiego, Interpelacyę wnióst poseł 
Danielak, sle Potoczek nie wystąpi przeciwko 
staroście, który go zrobił posłem. Potoczek 
jest przecież posłem starostów, a nie ludu. 
Starostowie go wybierają, więc on atarońciń- 
skie nadużycia ochrania, 


Precz z wolem! Precz ze świerzbem! 


Leki przeciw wolu i świerzbowi, nieza- 
wodnie i pewnie działające — dowie- 
dzionej skuteczności — długoletnim do- 
świadczeniem wypróbowane w cenie po 
2 korony wysyła pocztą za popraniem 


Stanisł. Karwacki 
Aptekarz w Wojniczu. 


- WĘGIEL - 


pruski, znakomitej jakości, dostarcza 


wagonami po niskich cenach 


Dam Komisowo-Ralniczy 
w Bielsku (Śląsk austr.). 


280 MORGÓW 


roli i łąk klasy 2, 3 i 4; o 2 mile 
od Krakowa ma na sprzedaż Bank 
Ziemski w Krakowie ulica 
św. Marka Nr. 7: w całości lub 


częściami. 
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Za ogłoszenia nie bierze Redakcya żadnej odpowiedzialności. 


Po tym wyłącznie 
j i znakiem fi SINGERA 
v 5 JU znajdują MASZ, 1y 
-— —— GOW B ACH się sklepyg d 
Najstarszy i największy w których szyi 
dom eksportowy całej mo- | A Ay 
się sprzedaja 


uarchii austr. węg. | 


FAR anm TA 


KRAKÓW, ul. Zielona 3. 
wysyła zegarki na minutę uregulowane. 


DRUKARNIA W. POTURALSKIEGO 


PODGÓRZE-KRAKÓW 
utrzymuje zawsze na składzie i poleca: 
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]J potrzebne dla urzędów gmin- | Niki, Anker Remont oskopi |raaszyndoszycia 
+ =- = tzkolne, oraz da ewldancyi | eględzin bydła. | przy odbiorze 6 sztuk tylko 1.50 Kraków, ul. Szpitalna |. 40, 
Cennik na żądanie bezpłatnie | Nikl Anker Rem. z portretem ce- FILIE 


sarze, Miekiewioza, Kościuszki i go- Krakiw, Kailee WAAN ES aon, TAIAN 


dłem polskiem lub pięknym krajo- 


| brazem „ 176 , Chrzanów, Mickiewicza, Sanak, Jagiellońska. 

| Srebrno Anker kam Syat Roskopf „ 4— | Tarnów, Wałowa 18, Rzeszow, B-Maja 5. 
Te same z 3 ma srebr. kopertami » 650 |; Kruk: 

| Budziki „Pogo* w mocy dano świec. | gą | /Arablaw Krukoweka 80, Tarnobrzeg Rynek 


Okrągły zegar „Port Artur“ stojący Łańcut Rynek. 
w nikl. szafce . „0 
Zegar ścienny „Rosevelt“ pięknie | Ostrzegamy P, T. Odbiorców przed maszynami, które 
rzeźbiony z ciężarkiem 3 . DS | dostarczają inni kupcy pod nazwą »oryginalne Sin- 
Zegar ścienny z biciem z 2-mu ciężar, „ 1.43 | geras, Ponieważ naszych maszyn do szycia nie od- 


5 Zegar pendul. z biciem piękma rzeźb. , 4.50 | dajemy nigdy żadnym kupcom do sprzedaży, prieto 
Dobra sposohnoś Para lichtarzy z hińskiego srebra 32 dajksaike praćz mich misiyny PAARA NNN 
s am. wysokie pięknie grawirowane „2.95 | pinalne Singera — są w najlepszym wypadku stare- 
Liobtarz z chińskiego srebra z przy- używane, z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które 
y Z Ę | rządem do zapalania sztuka a 10 || my ami odpowiedzialacieh mie. przyjmujemy AEAN 
Harmoniki pięknego i trwałego wyra- do takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 
paczka 5 kilowa pięknie sortowanych bu po 1.70, 270 i +18 | 


mydeł pachnących toaletowych (50 do Za towar który się nie spodoba zwracam 


60 sztuk). Mydła fijęłkowe, gółane, | — pieniądze. — Moje tanie ceny zegarków wzbudzają Sensacyę, 
heljotrop, niezapominajka, i t. d. > 1 niklowy zegarek kieszonkowy 
4 ani z marką syst Roskopf, paten- 
Wysyła za pobraniem pocztowem Sr A e A RST EPEA A 
Manhattan Unternehmung  srobra, instrumentów muzycznych darmo IO Tasa OEA 
Budapeszt, VIII, Bezeredygasse 3. | sgietiie 


Na żadanie wysyłam wielki cennik zegarów, 


196, tych namych zegarków B szt, 
zir, B'B0), 6 szt. zł, 10.—, 


Ign. Cyptes 
Kraków, ul Floryańska |. 48. 


Bogato ilustrowane cennik polskie na życzenie dar- 
mo i opłatnie, ——— Poszukuję zastępców 


Na reumatyzm j 
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwabółe, | a 
mierzujące nacieranie, od la PETA Masiy- 
Pawie uke |I AK ZACH WAL ANEIS iaai 
Ron owane prace mzk; acz haftn przez agentów Towarz. pruskiego, są starego syst 
USE Gaultherinninemynsitani ru, wyszłego z użycia, które co do wykończenia, jakości, 
> MY RIELEH MA WPIA RY jak również najlepszych ulepszeń, nie wytrzymują konku- 
W O IŚ rencyi z maszynąmi, które trzymam na skladzie, Prowa- 
„N E R dzę handel od 38 lat bez pomocy natrętnych agentów. 
Ostrzegam przed agentani, którzy za swoje pośrednictwo 
chemika dra Juliusza Franzosa w Tarnopolu. otrzymują 20—30 pre. prowizyi, kupujący zaś lichą i drogo 
Cena flakonu 80 h. 10 Bakonów A K, nie li- zapłaconą maszynę pod nazwą „Oryginalna“, 
cząc opakowania i franco, — Tyniące listów 
dziękozynnych do przeglądnięcia. Dwa razy 


dziennie wysyłka poaztowa. — Do nabycia w 
każdej większej aptece, względnie w aptece : 
kóry nie posługuje się 


chemika Dra lullusza Franzaa w Tarnopolu. . 
w R w SRO w ARE Ludwika ARA Skład maszyn do szycia, agentami. 
Lwów, Hotel Żorża. Józef Iwanicki, mechanik i epecyansta. Proszę żądać cenników 
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Podróż z Antwerpii do Ameryki i Kanady jest o 260 mil krótsza niż z innych portów. 


P CANO Antwerpia (Belgien), 
e Lange Herenthalsche Street 23. 
Przeprawa pasażerów tylko pierwszo klasowymi szyhkimi okrętami pocztawymi. da wszystkich 
= części świata z Antwerpii prostą linią bez przesiadania się podczas jazdy morskiej. 

Udjazd do Nowego Yorku i innych miejscowości północnej Ameryki każdej soboty. 

Odjazd do Kanady dwa do trzech razy miesięcznie. 

Statki dla pasażerów są zacpatrzone w najnowsze przyrządy. — Lekarz, apteka znajdują się na 
każdym statku. — Opieka, jakoteż lekarstwa dla chorych pasażerów są bezpłatnie. — Wikt podczas 
jazdy morskiej wyśmienity. — Usługa rzetelna, 

Wgiya | JI iki | Każdy mężczyzna z ukończonym 18 tym rokiem życia otrzymuje od rządu 

matla dla rolników. 


Pierwszy i największy w kraju 


kanadyjskiego 113 morgów dobrej, urodzajnej ziemi darmo na własność, 


— 
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